
AKTUALIZACJA (18. 04. 2011 R – „zielono mam w głowie i fiołki w niej kwitną” 
… czyli słoneczny brzask wiosenny w Nowej Hucie)  
 
Na przekór poecie - nieco refleksyjnie zacznijmy dzień: 
 
http://www.youtube.com/watch?v=gMIlfcqaoIk 
 
http://www.youtube.com/watch?v=X0H3Y14hlr0 

 
 
Jest częściowa odpowiedź na pytanie: czyli może Wiślanie? 

 
 
To nie są Ryszardy! 
To kto? 
Pierwszy z lewej 
Ryszard Murak, 
potem Marek 
Pawlak, a co dalej? 
Perkusja z 
„Ryszardami” dla 
zmyłki! 
Budujemy socjalizm, 

1954. nr 1, str. 2 
 
 
„Opowiada wszystkim 
ta wesoła nuta, jak 
się tam buduje 
wielka Nowa Huta” 
 
Zbieram od dzisiaj 
różne wierszyki 
nowohuckie! Na 
początek Hanna 
Mortkowicz-
Olczakowa. Może 
ktoś ma tą 
książeczkę (tę? – 
muszę sprawdzić w 

słowniku języka polskiego), może chce ją wyrzucić do kosza? Proszę tego nie 
robić, tylko przekazać brzaskom!!! 



Jak zabawa to zabawa! To co prawda Sylwester 1957 r., ale co tam!  

 
Przekrój, 1957, nr 614, str. 6 
A i przeczytałam właśnie wspomnienia Mieczysława Fogga „Od palanta do 
belcanta”. I taka ciekawostka: kiedy pierwszy raz był w Nowej Hucie w 1951, 
tak zawojował junaków, że nie mógł wyjechać z Nowej Huty. Junacy po prostu 
położyli się na drodze przed samochodem, którym odjeżdżał – więc artysta musiał 
jeszcze raz wysiąść i zaśpiewać pożegnalną piosenkę! Ciekawostka przyrodnicza, 
nowohucka zresztą! Jak to sprawdzić historycznie? 

I żeby zakończyć 
równie refleksyjnie – 
„Wszystkim się 
zdawało, że 
Matuszkiewicz wciąż 
gra jeszcze… (Rok 
1957) 
 
 
 
 
 
 
 
Pozdrawiam, 
Krystyna Downar 


